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Program  finansowy Rzeszy
OSZCZĘDNOŚCI KOSZTEM PENSYJ URZĘDNICZYCH

B e r 1 i n, 30 listopada. —  P ro 
f a n i  finansowy rządu Rzeszy we 
^ług wszelkiego praw dopodobień  
5!Wa będzie w prow adzony  w  ży
cie na zasadzie  ari. 48 konsty tu
cji poniewraż, jak  wiadom o, w  p a r  
lamencie nie uda się p rzep row a
dzić tego program u. Osta teczna  
decyzja zapadnie  jednak  d o p i c o  
na posiedzeniu rady  gabinetowej, 
która odbędzie  się dnia 5 b. m.

Na zasadzie  art. 48 konsty tu 
cji nie m ożna będzie  jednakże

przeprow adzić  tych u s taw  progra  
mu finansowego, które  są  sprzecz 
r,- z konstytucją  i dla których 
przyjęcia w ym agana  jest  w ię k 
szość dwie trzecie głosów. Do 
tego rodzaju u s taw  należy u s ta 
w a  o zmniejszeniu p łac urzędni
czych. Rząd Rzeszy aby os iąg 
nąć przew idziane w  tej ustawie 
oszczędności zechce zapew ne po
minąć postanow ienia  konstytucji 
i obciąży pensje  urzędnicze spe 

cjalnym podatkiem. (A TE.)

DZIEŃ POLITYCZNY

r

Ameryka a T rybunał w Hadze
W  PRZEDEDNIU SESJI KONGRESU

L o n d y n ,  30 lis topada. —  
R ezy d en t  Hoover postanow ił 
Przedstawić kongresowi projekt 
lls taw y o przystąp ien iu  St. Zjedn. 
c'o m iędzynarodow ego trybunału 
^Prawiedliwości w  Hadze. Sesja 
kongresu rozpoczęła  się w  n a d 
chodzący poniedziałek. Należy 
°czekiwać, że w niosek o przystą  
P’cniu St. Zjedn. do trybunału

Bunt na okręcie
Krążownik w ojskow y rozbrojony

B e r l i n ,  30 lis topada. „R ui” 
donosi: Podróżni, k tórzy przybyli 
do Niemiec z Leningradu opow ia 
J aią, iż na sowieckim krążow ni
ku „W o jk o w ” stojącym  w Kronsz 
tadzie wybuchł przed kilku dn ia
mi bunt marynarzy. „W o jk o w ” 
Pod s trażą  dw uch krążowników 
sowieckich w yprow adzony  został 
r,a pełne morze, gdzie bun t był 
Niumiony. M arynarzy  pod  eskor- 

przewieziono do Leningradu.

Masoneria a rewolucja
Zerwane zebranie dyskusyjne

B a r y ż, 30 lis topada. —  Fran 
cuska Liga Obrony P ra w  Gzło- 
vv‘eka urządziła zebranie dysku
syjne na tem at:  Niemcy a rewi- 
zia traktatów', na którem  mieli 
Pfzemawiać deputowani Cot i 
t u m b a c h .

długo przed rozpoczęciem 
Zehrania sala zosta ła  obsadzona 
Erzez bojówki Action Franęaise.

rze\vodniczący Ligi. Bache, nie 
^ d g ł  w ygłosić  swego przem ó- 

'cnia w stępnego  i został  dotkli- 
Je Poturbowany. Na sali w y -  
liza ła  się bójka, zaś z galerji 

ziicono na zebranych  bom by z 
j.azem łzawiącym. W ezw ano  po- 
'cje. k tó ra  jednak p rzyby ła  zby t  
lnzno. A resz tow ano zaledwie 

sprawców' zajścia.— ATE.

haskiego będzie przedmiotem bar 
dzo ożywionej dyskusji poniew aż 

I w kongresie istnieje silna opozy
cja przeciwko temu wnioskowi.

6 miljonów bezdomnych
O światowy kartel wytwórców

P a r y ż, 30 listopada. Znany 
przem ysłowiec francuski i były mi 
nister Loucheur wygłosił wywiad 
prasowy o położeniu gospodarczem  
Europy.

Były minister zaznaczył, że E u 
ropa bez Rosji posiada obecnie 
zgórą 6 m iljonów bezrobotnych, co 
wynosi 10 proc. ogólnej cyfry rąk 
zdolnych do pracy. Należy dodać, 
że wielu robotników jest zatrudnio 
nych tylko częściowo. Loucheur wij 
dzi wyjście z sytuacji w porozumiej 
niu gospodarczem  państw europej
skich. które następnie winno się 
przekształcić w' światowy kartel wy 
twórców. —  ATE.

Dół
^ ó c h

Jeżeli dbasz o piękną I zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy 1 rąk

««PANI" W yrób 
Laboratorium Chemiczne 

„TLSEN OL",
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  1 4 ,

Ve dług najnowszych recept angiel
skich

ZAKAZANY FILM_
„Obraza" armji niemieckie!

B e r l i n ,  29 listopada. — Ame
rykański film: Na zachodzie bez 
zmian, został niedawno niedo
puszczony do wyświetlania . 
Obecnie po przeprowadzeniu 
zmian w  scenariuszu i usunięciu 
szeregu ustępów, film o trzym ał 
aprobatę cenzury, pomimo sprze
ciwu przedstawicieli m inister
s tw a  Reichswehry, k tó rzy  tw ie r
dzili, że film naw et w  zmienionej 
wersji obraża  niemiecką siłę 
zbrojną. W yśw ietlan ie  filmu ma 
nastąpić w  dniu 4-ym p rzysz łe 
go miesiąca. —  ATE.

Udaremniony odczyt
Obawa przed wybrykami 

kom unistów
B e r l i n ,  30 lis topada. —  Z 

Kopenhagi donoszą: W yznaczony 
odczyt przyw ódcy  frakcji hitle
row ców  w  Reichstagu Dra G oe- 
l.clsa nie odbył się z pow odu  za
kazu policyjnego.

Jako m otyw  zakazu policja 
duńska podaje, iż odczyt mógłby 
spow odow ać  zakłócenie spokoju 
publicznego: obaw iać  się należy 
starć między komunistami a człon 
kami o iganizacyj skrajnie -  lewi
cowych, jak  również wystąp ień  
przedstawicieli duńskiej mniejszo 
ści w  Niemczech. (A T E .)

POSIEDZENIE PAŃSTW OW EJ
KOMISJI WYBORCZEJ

Generalny komisarz wyborczy 
zawiadam ia, że w posiedzeniu 
Państw ow ej Komisji W yborczej,  
które odbędzie się w poniedzia
łek dn. 1 grudnia  r. b. mogą 
wziąć udział pełnomocnicy w a ż 
nie zgłoszonych list wyborczych.

MARSZ. SZYMAŃSKI POW RA
CA DO SWYCH STUDIÓW  NAO 

KOWYCH W  WILNIE
Powrócił do W arszaw y  marsz. 

Szymański. Jak się dowiadujem y 
w  związku z opuszczeniem stano 
w iska marsz. Senatu  złożył proi. 
Szymański w  najbliższych dniach 
wizytę pożegnalną  na zamku p. 
Prezydentowi Rzplitcj. Prot. Szy
mański p ow raca  na stałe do W il
na gdzie prow adzić  będzie swe 
siud ja  naukow e oraz w ykładać 
na wydziale  lekarskich U niw ersy-

tu S te tana  Batorego.

PRZESUNIĘCIA DYPLOMA
TYCZNE

W  związku z objęciem przez 
naczelnika wydziału w schodniego 
M. S. Z. p. T adeusza  Hołówkę, 
wice prezesury  bloku bezparty j
nego i z zapow iedzianą  zmianą w 
kierownictwie wydziału przybyw a 
w bieżącym tygodniu do W arsza  
wy poseł Rzplitej Polskiej w  Tai 
linie p. Libicki.

ZAKOŃCZENIE DRUKU 
BUDŻETU

Zakończony już został druk 
pro jek tów  budżetow ych na rok 
i 931/32.

W  związku ze zbliżającym się 
otwarciem  nowego sejmu w  przy 
srłym  tygodniu  projekt nowego 
budżetu  p ań s tw a  przekazany  ma 
być kancelarji sejmowej.

IMIGRACJA DO BRAZYLJI 
WZNOWIONA

Dow iadujem y się, że w s trzy 
manie imigracji do Brazylji zosta 
ło częściowo zniesione.

Obecnie do Brazylji mogą wy 
jeżdżąc osoby  posiadające: 1) 
w ezw anie  imienne od krewnych 
lub znajomych zamieszkałych w 
Brazylji, oraz 2) emigranci - 0- 
sadnicy, jadący  za pośrednictwem  
T ow arzy s tw a  Kolonizacyjnego.

W y jeżd ż” ‘ący do Brazylji ce 
lem wyrobienia  dokum entów  na 
w yjazd i paszportu  em igracyjne
go winni zgłosić się do jednego ;; 
b iur Syndykatu Emigracyjnego.

Walka z drożyzną
Represje w ładz

R z y m, 30 lis topada. —  Akcja 
zmierzająca do obniżenia cen jest 
prowadzona nadal z niesłabnącą 
energją.

Kilku kupców w e Florencji i 
Neapolu zostało surow o uk a ra 
nych z powodu sprzedaw ania  
p-oduktów  żyw nościow ych po 
cenach zby t w ygórow anych .

W  myśl porozumienia rządu z 
syndykatem  robotników tran s
portowych, zarobki zostały  ob
niżone od 5 do 12 proc. Zarządy  
tea trów  obniżyły ceny biletów 
o 10 proc. ATE.

Z ROSJI SOWIECKIEJ
BANKRUCTWO MOSKWY

DC- CZEGO PROWADZI SPROLETARYZOWANIE DOMOW

R y g a ,  30 listopada. —  G o
spodarka  miejska M oskw y i L e 
ningradu stoi przed niebezpieczeń 
stwem całkowitego bankruc tw a  ti 
m nsowego. Jak  donosi „K rasn a
la G az ie ta” przyczyną bankruc
twa jest  niepłacenie czynszów 
p zez właścicieli mieszkań, rekru 
tujących się przew ażnie  z ro b o t
ników.

Celem polityki mieszkaniowej 
w ładz sowieckich byio t. zw. spro 
letaryzowanie  domów, które pole 
gało na wysiedleniu burżuazji i

oddaniu  dom ów  specjalnym  spół
dzielniom m ieszkaniowym robot
ników. W sku tek  tej polityki głów 
ne źródło dochodów  miejskich zo 
stało uzależnione od płacenia 
czynszu m ieszkaniowego przez ro 
Lotników, którzy w  ostatnim  cza
sie niemal całkowicie zaprzestali 
płacenia.

W  Leningradzie  n iedobór w y  
nosi 16 miljonów rubli, w M os
kwie zaś około 30 miljonów ru
bli. (A TE.)

P I Ę T N A Ś C I E  RUBLI ZA DZIEWCZYNĘ
W ŁADZE SOWIECKIE W YSTAW IAJĄ CÓRKĘ ROLNIKA NA

LICYTACJĘ

R y g a, 30 lis topada. —  Wy-1 
chodzące w  republice b a s z k i r -1 
skiej pismo „K o rn u n a“ d o n o s t ! 
o n iezw ykłym  w ypadku  i lu s t ru -1 
jącym demoralizacje urzędników 
sowieckich.

Sowiet okręgu Birskiego p rze 
prow adzając kolektywizację  ro l
nictwa skonfiskował ca ły  m ają
tek włościanina tatarskiego, Hu- 
sainowa, zaliczając go do ku ła 
ków, pomimo, iż posiadał on za 
ledwie 2 ha ziemi.

P rzew odniczący  sowietu, Me- 
chjanow, obłożył następnie ofia
rę sowieckiej polityki agrarnej 
nieuzasadnionym podatkiem w 
w ysokości 50 rb„ k tórego  o czy 
wiście zru jnow any  włościanin nie 
mógł uiścić. t

W obec tego dygnitarz  sow iec
ki postanowił na pokrycie po
datku sprzedać z licytacji 18-let- 
nią córkę w yw łaszczonego  rolni
ka, twierdząc, że córka odpowia
da za długi ojca. Gorliwy admi
nistrator sowiecki w yznaczy ł  ja
ko cene w y w o ław czą  za dziew 
czynę 15 rb.

W ostatniej chwili licytacja nie 
doszła do skutku, gdyż tłum T a 
ta ró w  zajął groźną postaw ę i ob
rzucił kamieniami lokal miejsco
wego sowietu. C harakterystycz- 
nem jest, że pom ysłow y  admini
s tra to r  sowiecki pomimo u jaw 
nienia w  prasie sowieckiej faktu 
w ystaw ien ia  na licytację kobiety 
w  dalszym ciągu spraw uje  sw o 
je funkcje. — ATE.

U K r a in a  g o r e
W  OG NIU REW OLTY I PO W STA Ń

R y g a ,  30 l is topada. —  Na 
Ukrainie sowieckiej w ybuch ły  
k rw a w e  rozruchy  chłopskie. W  
okolicach Szepietówki do zrew ol
tow anych  chłopów p rzy łączy ł  
się w iększy  oddział pow stańców , 
k tó ry  usiłował w raz  z kilkunastu 
rodzinami włościańskiemi przedo 
stać się p rzez granicę polską.

Pom iędzy  powstańcami, a so 
wiecką strażą graniczną w y w ią 
zała się formalna bitwa, w  w y 
niku której pow stańcy  wycofali 
się ukryw ając  się w  lasach. Roz-

Dsmonstracje Komunistyczne
Bezrobotni rabują sklepy  

w  Berlinie
B e r l i n ,  30 listopada. —  W 

rozmaitych dzielnicach Berlina 
doszło do pow ażnych  wykroczeń 
komunistycznych. W  dzielnicach 
Neukoln i W edd ing  policja roz
pędziła pałkami gum ow em i de- 
n onsracje  uliczne bezrobotnych, 
p row adzone przez kom unistó \ \  
T łum bezrobotnych zaa takow ał 3 
sklepy z żyw nością  i zrabow ał 
cześć produktów. W śró d  okolicz 
nych kupców  pow sta ł  popłoch i 
wszystkie sklepy zamknięto. In - 

j terwencja  policji położyła kres 
dalszym demonstracjom. (ATE.)

ruchy m iały  w ybuchnąć również 
w  innych miejscach U krainy  p ra 
wobrzeżnej, w  k tó rych  znajdują 
się załogi wojskowe. —  ATE.

Odiłasy strzałów
Krwawe rekwizycje zbożowe
B u k a r e s z t .  30 listopada. — 

Z pogranicza sowieckiego donoszą, 
iż w nocy z czwartku na piątek 
słychać tam było gęstą strzelaninę 
na terytorjum sowieckiem. Przypu
szczają, że chodzi tu o rozruchy 
chłopskie wywołane rekwizycjami 
zbożowemi. Kilku uciekinierów  
którzy przedostali się przez granicę 
zostali internowani przez władze ru 
muńskie. Krążą pogłoski, że pomię 
dzy M ohylewem na Podolu, oraz. 
Starą U szycą doszło do krwawych 
zaburzeń. — ATE.

M iędzynarodowe Transporty Sa
mochodami Towarowem i z War 
szaw y do Łodzi i odwrotnie.

MEBLI.MASZYN ITOWAROW

I BRONISŁAW SEIDEUS*
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A t a k  n i e m i e c k i
PRETEKST ŚLĄSKI ATUTEM. DO DYSKUSJI REWIZYJNEJ

Przebieg wyborów rra S łą sk u 1 „incydentów granicznych*’ i w re- 
Niemcy w yzyska ły  skwapliwie do zultacie zabitych zostało kilku lu 
rozniecenia w społeczeństwie wła dzi, ale wyłącznie —  obywateli 
snem tak gwałtownych nastro jów  polskich? Przecież zestawienie 
antypolskich, jakich jeszcze dotąd  tych faktów będzie mówiło samo 
nie obserwowaliśmy, a ró w n o cześ , za siebie, zwłaszcza jeśli się je 
nie do przedsięwzięcia wielkiego rzuci na tło roznamiętnionej agita 
szturmu na Polskę na terenie Ligi cji rewizjonistycznej, jaką Niem- 
Narodów. Szturm ten planowany , cy  uprawiają w ciągu miesięcy o- 
był początkowo w rozszerzonym  statnich i na tło tego niesłychane- 
zakresie, gdy  Rząd berliński no- go podniecenia umysłów, jakie wy 
sil się z zamiarem zażądania  na- wołali tą  agitac ją  zarówno u wła 
wet nadzwyczajnej sesji R ady  Li snych obywateli, jak  i u swych ro 
g: Narodów. Zorientowawszy s ię 1 daków, będących obywatelami 
jednak w sam ym  m aterja le  fak- polskimi. Pod tym  względem wła 
tycznym, Niemcy uświadomili so- dze polskie posiadają tak wiele 
bie, że plan ten nietylko nie p rzy  m aterja łu  obciążającego, że z po
niósłby im spodziewanych ko rzy -  żytkiem dla wyjaśnienia spraw y 
ści, ale wręcz przeciwnie okrył stosunków polsko - niemieckich 
śmiesznością. Ograniczyli się więc i będzie, jeśli się z tym  m ater ja -  
do wniesienia spraw y na s ty c z n io łe m  zaznajomi także Europa, 
w ą sesję R ady  Ligi. ze względów .leśli jednak nawet pozostawi- 
zaś propagandowych w y s to so w a-! m y  na boku to, co dla rozpalania 
li obszerną notę, która  w sobotę j nastro jów  w stosunku do Polski 
została wniesiona do sekre taria tu  i czynią Niemcy, jeśli wyeliminuje- 
Ligi ! m y  nawet ten ciągły teror, jaki

Dlaczego dopiero w środę? j stosują do mieszkającej w Niem- 
W edle doniesień z Berlina powo- czech mniejszości polskiej, a po- 
dem tej zwłoki jest to, że... „niej s taw im y się w położeniu ludzi ne 
została jeszcze ukończona z w ią - ! utralnych, przychylnych Nienr 
zana  z notą dyplom atyczną ak - jco m , k tórzy  z noty  niemieckiej 
c ja  w rozm aitych stolicach Euro- będą jednak pragnęli dojść, na 
py*\ W iadom ość ta odsłania istot j  czem polega „krzywda*’ Niemców 
ny  cel niemieckiego ataku. Berli- j m ieszkających w Polsce, to cóż 
nowi chodzi o postawienie na tere I się pokaże? Z ogólnych doniesień, 
nie genewskim sp raw y  rewizji g ra  jakie o treści noty  niemieckiej już 
nicy z Polską i d latego sonduje po w tej chwili m am y pod ręką, wy- 
całej Europie, jak daleko w tym  nika, że mnogością materja łu  i ie- 
kierunku będzie się można posu-Jgo  pozorną wagą ilościową Niem- 
nąć. Poza tem  te ..interwencje dy- cy pragną zak ryć  nikły ciężar ga
plomatyczne*’ m ają  zawczasu za
tuszować niemile dla Niemiec wra 
żenie, jakie będzie nieuchronne z 
chwilą, gdy  tekst tej noty  będzie 
całkowicie znany.

Jakiż bowiem jest m aterja ł fa-

tunkowy swego protestu.
Skarży się nota na sposób, w 

jaki ag itac ja  w yborcza  była w 
ostatnich w yborach p row adzona  
przez jedną  stronę a uniemożli
w iana stronie drugiej. Ale czyż

ktyczny, na k tó rym  Niemcy swój to tyiko ich specjalnie dotyczyło? 
tak głośny pro test  opierają? Oto 1 zresztą, czy było ograniczone do 
na Śląsku padły  dwa trupy, ale sam ego tylko terenu Ś ląska? Czv 
oba... polskie. Jednym  był komen nie dem olow ano lokali należących 
dant polskiego posterunku policyj d0 Pew nego kierunku polityczne- 
re g o ,  zam ordow any przez Niem- £ °  w  samej W arszaw ie?  Czy sie 
ców  (w Golasowicach), drugim r' ^  w Brześciu choć jeden po- 
cżłonek polskiego Związku P o w -  *eł niemiecki? S p raw a  nastrojów, 
stańców. A więc? Czy nie będzie w jakich odbyw ały  się wybory
sobie Europa musiała p rzypo
mnieć (i z pewnością z resz tą  zo
stanie to przez naszych p rzedsta  
wicieli w Genewie przypomniane) 
że  parę dopiero miesiecy minęło 
od okresu, k iedy to na innym od
cinku granicy  polsko - niemiec
kiej, od s trony  P rus  Wschodnich, 
niemal co tygodnia było po parę

ostatn ie  jest sp raw ą  nie samej tyl 
ko mniejszości niemieckiej a l e ; 
sp raw ą  ogólno - polską. Jako ta 
ka jednak jest  zarazem sp raw ą  
najściślej naszą w ew nętrzną  i żad 
ne forum obce mięszać się do t e 
go nie może. M am y od tego swój 
w łasny  Sejm, swój w łasny Sąd 
Najwyższy —  do jakiegokolwiek

i nietylko in terw enjow ania  w  n a 
szych za targach  w ew nętrznych 
ale naw et ich rozpatryw ania  przez 
jakiekolwiek czynniki zagraniczne 
dopuścić nie możemy tak samo, 
jak dopuścić do tego nie m ogło
by żadne inne niezależne p a ń 
stwo.

P ro tes t  niemiecki zresztą  w 
świetle wyników  w yborczych sam 
siebie najzupełniej pognębia . Cy- 
tny w ykazują, że bajka o rzeko
my, h 30.000 w yborcach  niemiec
kich na Śląsku niedopuszczonych 
do głosu jest  najwierutniejszym 
tałszem, a zarazem w ykazują, i z  
mimo całej atmosfery, w jakiej się 
w ybory na Śląsku dokonywały, 
najbardziej opozycyjna lista pol
ska odniosła  zwycięstwo, choć 
w ystaw iona  była na nierównie 
silniejsze ataki strony przeciwnej 
niz obóz niemiecki. Jeśli Niemcy 
w Sejmie obecnym z 19 m a n d a 
tów, jakie mieli poprzednio, sp a 
dli do 5-ciu, to stało się to z po 
wodu odpadnięcia  korzystnych 
konjunktur, jakie mieli dawniej. 
W ybory  poprzednie  były przez 
nich za każdym razem w yzyskiw a 
■•e na korzyść tezy o rzekomej si
le a naw et przew adze żywiołu nie 
mieckiego na zachodzie Polski, 
teraz zaś —  gdy skutkiem kon
centracji list polskich szanse 
przemknięcia się przew-ażnej czę- 
s. i m anda tów  niemieckich odpa-  
dły —  próbują  jakoś jeszcze tę 
tezę ra tow ać. Ale to jest  próba 
zupełnie beznadziejna i zakończyć 
się musi porażką Niemiec.

Pozosta je  zatem tylko cel wła 
s o w y  ich noty: rozpoczęcie dysku 
sji rewizyjnej na terenie g e n e w 
skim. Ale tutaj członkowie Rady 
,‘gi, choćby najbardziej życzliwi 

dla N :emiec, będą 'musieli zazna
jomić się z materjałem, przedłóż- 
■tym przez stronę polską, a doły 
c ; i . y m  tego teroru (nieustannej; 
a nie ograniczonego do jakiego^ 
jednego okresu, przedw yborczego  
c z y  innego),  jaki upraw ia ją  w o
bec swoich obywateli Polaków, 
o r a z  tego ciągłego podniecania  u 
n y s łó w ,  jakie p r o p a g u j ą  wśród 
Niemców polskich. Na tern polu 
myśmy dotąd  mało zaprzątali u- 
wagę opinji europejskiej. Tym 
jednak  razem na atak  niemiecki 
hę dzie musiał nastąp ić  z naszej 
STrony energiczny dyplom atyczny 
kontratak . M. N.

P r z e g lą d  p r a s y
DALSZE ROZWAŻANIA
„ G a z e t a  P o l s k a ” om a

wia możiiwości ułożenia się s to
sunków  w nowych ciałach u s ta 
w odaw czych  i spokojnie stw ier
dza, że na pow stan ie  większości 
p rorządowej

Nie straci nic godności isto t 
na Parlam entu a naw et s y tu 
acja po lityczno  - moralna opo
zycji.

Ta ostatnia teraz dopiero  
sprow adzona zostanie do tego  
czem  być była  powinna od po 
czą tku: elem entem  zdrow ej, o- 
b jek tyw n e j k ry ty k i, a nie pe
tarda pekajaca CO chwila łub 
bomba cuchcacych gazów...

N ikt napewno nie dozna na j
m niejszej p rzeszko d y  iv po- 
w ażnem  i rzeczow em  w ypow ia  
daniu w sali sejm ow ej sw ych  
poglądów, choćby te  odbiega
ły  daleko od stanow iska w  da 
tiej spraw ie Rządu. Praw o k ry  
ty k i  jak  i prawo kontroli nie 
zostanie napewno odjete n iko
mu. Nie wolno bedzie ty lko  ro
bić z  tego roznam ietniającej 
m asy  i oszałam iającej je  orgji 
kłam liw ych  i obliczanych na 
e fe k t oskarżeń, nie bedzie w ol
no kom prom itow ać wobec ob
cych  Polski. Nie bedzie w olno  
z  Se jm u  czyn ić  zbiorowego to 
buza i szkodnika... T ego  nie 
bedzie wolno...
Słowom tym przyklaskujemy 

z ipełnie szczerze. Oby się sp raw  
dziły zarówno co do nastaw ienia  
opozycji jak i co do oceniania jej 
roli.

„ D z i e n n i k  P o z n a ń s k i ” 
zgłasza naw et konkretna ofertę 
pod adresem Stronnic tw a N arodo
wego. Pisze więc, że na nic nie 
zda się p ryncypialna opozycja: 

7am iast zasklepiać sie w 
' eksk lu zyw n o śc i i głosić p rzy  
każdej okazji, że ty lko  S tro n 

nictwo Narodowe posiadło p rzy  
wilej, c zy  m oże naw et m ono
pol, na w szelka  prace państw o  
wo  - tw órcza, należałoby ra
cze j roze jrzeć  sie dokoła, i we 
dle swoich sił i m ożności 
w przac sie do te j pracy w e
spół z innym i.

/ tu ta j w łaśnie przed  Stron  
nictw cm  N arodowcm  otw iera  j 
sie druga droga. Jest to droga  ] 
w spółpracy z w iększością  nad  I 
uporządkow aniem  s to su n k ó w 1 
państw ow ych , nad reform a u -1 
stroju państw ow ego  —  droga  
pracy a k tyw n e j i p o zy tyw n e j,

ma facej na celu ty lko  dobro  
państwa i narodu. W sza k  to sa 

. hasła, głoszone przez  S tro n 
nictw o Narodowe. T e  sam e ha
sła w ypisa ł na sw ym  sztanda
rze B iok B ezp a rty jn y  i potra
fił zgrupow ać pod nich 250 po 
słów i 77 senatorów.

■ Szkoda tylko, że w w alce o te 
m andaty  B. B- zawzięcie głosiła, 
żc właśnie  ono ma niejako „przy 
wilej czy może naw et m onop-i  
na wszelką pracę państw ow o 
tw órczą” : To bezw ątp ien ia  utrud 
ni porozumienie.

Ale tymczasem „Ro b o t n i k” 
już grzmi i huczy o „ p o c h o d n e  
reakcji*’. Co za upodobanie do 
tych frazesów gromkich a bez- 
treściwych! Co za naw yk do i : 
napuszoności wiecowej, do stylu 
na jtańszych odezw  ulicznych!

Posłuchajm y, jak ocenia or- 
g; n socjalis tów  obecną sytuację 
w  Polsce:

Kierunek jest jasny. Poza  
uderzajacem i w yobraźnie  posz 
czegó lnym i fak tam i k ry je  sic 
fa k t zasadn iczy naszej doby:

M O B ILIZA C JA  REAKCJI. N a 
zw ało  sie to w szys tko  niby 
sprytn ie: walka z  ,,partyjnika- 
m i” i t. p., ale poza tem  kry je  
sie treść głębsza: walka z  lewi 
ca po lityczna  i społeczną.
Co do Stronnic tw a N aro d o w e

go:
Tu i ow dzie pow stają prą

d y  za  kooperacja endecko-,.sa  
nacyjną”. Jeden z  najbordzici 
reakcyjnych  posłów  bekeso- 
w ych m ów ił m i k iedyś: „Sana
cja robi błąd, zw alczając N. 
D. Ale m usi nadejść dzień p o 
rozumienia. B y ło b y  to wiel- 
kiem  zw yc ię s tw em  zdrow ej m y  
śli po lityczn e j’ (t. zn. reakcji)

R E A K C JA  W  POCHODZIE  
Obecnie nacjonalizm  nie bar
dzo  kw api sie do porozum ie
nia, bo polityka  rządzących  ) 
tak je s t reakcyjna , zaś będąc 
w opozycji ła tw iej sie rozbudo  
w yw ać, p rzyg o to w yw a ć  p r z y 
szłość dla siebie i zachow yw ać  
„ czyste  rece”.
W czyta jm y się w te słowa, 

które poza bom bastycznością  sty 
lu zaw adzają  paniczną  trwogę, 
i /  ma się pod koniec lewicowemu 
terrorowi opinji. Nie reakcja, 
nm wstecznictwo, ale zdrow y 
sens coraz mocniej puka  do brani 
naszego życia! I tego lękają się 
socjaliści.

'JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

15)

W obec niespokojnych czasów  zdecydow aliśm y się 
w y s ła ć  niezwłocznie do Kijowa obie nasze starsze  
dziew czynki:  Stellę i Izę. pod opieką poważnej, do
świadczonej nauczycielki, panny de la Tour, siostry  
nieżyjącego już dziś genera ła  wojsk polskich, by  tam 
doczekały  się naszego przyjazdu. Rzew ne dopraw dy  
było rozstanie małych dziew czynek z ukochaną To- 
maszówką. Zabiera ły  z niej na pam iątkę: szyszki świer 
kow e i modrzewiowe, korę z drzew, gałązki jemioły, 
której by ła  niezJiczona moc w  parku, kamyczki, w re s z 
cie garść  ziemi czarnej, która Stella ze łzami w  oczach 
tuląc nerw ow o  do serca, mówiła:

— Ziemio ty  moja rodzinna, z tobą si ęnigdy nie 
rozstanę, nikt mi cię nie w ydrze!

Niestety, później i ta garść  ziemi, jej dzecinną r ę 
ką w yw ieziona  z Tomaszówki, zosta ła  w  Kijowie.

Następnie małe obiegły w szys tk ie  kąty, w szystk ie  
zakam arki domu, m ury  jego całując, w reszcie  pożeg
naw szy  się serdecznie z w szystkim i domownikami, po 
gorącej wspólnej modlitwie w  kaplicy pobłogosławio
ne przez babcię w y ru sz y ły  w  drogę. Po  raz p ierw szy  
w  życiu same. bez rodziców, w  świat, w  nieznane 
okoliczności, z sercem  rozdartem  jakby  przeczuwając 
to, że nie w rócą  już nigdy do gniazda ojczystego.

Długo sta łam  an ganku podjazdow ym  i wzrokiem  
goniłam za niemi, aż znikły mi z przed oczu w  tum a
nie kurzaw y. Do kolan moich garnęła  się najmłodsza, 
Lenka, k tó ra  z czwórki sam a przy  nas pozostała, a jak 
by odczuwając tragedię m atczynego serca, szczebiotli- 
wym  głosikiem szeptała:

—  Nie płacz, matuchno, Bozia nas nie opuści, S tel
li i Izi nic się nie stanie, a  mumusi ja teraz będą po
magać.

Na jej ów czesne trzy  latka było to dopraw dy  
zdumiewające. '

Po  w yjeździe  dziew czynek rozpoczął się dla nas 
ciężki, sm utny  i żmudny okres gorączkow ych p rzygo
towań do opuszczenia Tomaszówki.

Mąż mój p rzedew szystk iem  w y sła ł  w szystk ich  
jeńców wojennych, k tó rzy  do tychczas byli rozmiesz
czeni po folwarkach, jak i resztki rozbitków w ojen
nych, głównie z Łomżyńskiego. Następnie sp ra w y  m a
terialne trzeba było uregulować, coś niecoś spienię
żyć, co już w ó w czas  ła tw o nie przychodziło.

Tym czasem  zabra łam  się do porządkow ania  i pa
kow ania w szystk iego  w  domu.

P rzedew szystk iem  zależało mi naturalnie na u ra 
towaniu pamiątek rodzinnych, portre tów , dzieł sztuki, 
księgozbiorów. Dopom agał mi w  tej żmudnej p racy  
przezacny  W alen ty  Sawicki, którego również wojna 
w  nasze s trony  w ra z  z rodziną przygnała . On to, po 
zabraniu do w ojska  naszego daw nego służącego, po 
pobiciu przez d eze rte rów  jak widzieliśmy w yżej s ta 
rego Ksawerego, od lat paru by ł szczerze oddanym  
nam starszym  kredenserzem.

Na folwarku w szystko  pomału dezorganizowało  
się, rozprzęgało. Ku jesieni i w a rsz ta ty  nie p racow ały  
już normalnie, zatem  W alenty  nie oglądając się na ni
kogo ściągał ze s trychów  i sk ładów  różne paki i de
ski, doprow adzał je do ładu, zbijał, przerabiał, po
większał lub zmniejszał, wedle potrzeby.

P racow ite  jego ręce od świtu do nocy by ły  zaję
te piłą i młotkiem, przez ca ły  ten czas, aby  mnie tylko 
dopomódz. P rz y  jego to, tak w ydatnej pomocy, w  
przeciągu niespełna miesiąca zdołałam  zapakow ać  
z górą czterdzieści pak. w  k tórych pomieściłam kolej
no po r tre ty  rodznne. obrazy  znanvrh  mistrzów, jak: 
Gersona. Loefleura, Lessera  i innych. Bronzy, c e r  
zbiór fachowych, naukow ych książek mego męża 
z czasów  jego politechnicznych i uniwersyteckich, s ta 
le dokom ple tow yw any  nowow ychodzacem i dziełami 
rolniczo - ekonomicznemi w  kilku językach. P okaźny  
zbiór książek jego dziada, zesłańca fn -^n  roku.

Dalej kilkuset tomową biblioteczką dzieci naszv 
starannie  dobraną treścią i wyglądem , w reszcie  moją, 
osobistą, ukochaną bibljoteke.

Bogatą dość biblioteczką popularną, k tó ra  by ła  
w  ciągłym ruchu, udało mi śie przesłać  na ręce na
szego księdza proboszcza do Dziadowszczyzny, jak 
również organki z kaplicy naszej i sporą s ta tuę Serca 
Jezusowego.

Grotę z M atka Boża z Lourdes, stanowiącą tło na
szego ołtarza, postanowiłam zostawić na miejscu nie
naruszoną.

W  ten sposób Przem ożną Matkę Miłości zostaw i
łam  na s t raży  naszego domowego ogniska.

(C. d. n.).
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t t a s ż  d o d a t e k  p r a w n i c z y

Porady prawne
'CS A. C. W  R YB /U . „C zy istnie wiecz. z  jednogodzinną przerw a  

łc rozporządzenie lab ustawa, w y- obiadową. C zy  m am  prawo zwró- 
czająca służbą, zajętą w  gospo- c\£  s,e dn zarządu przedsiębior- 

darstwach rolnych od obow iązku siw a o w ynagrodzenie  za  godziny  
ubezpieczenia. nadliczbowe Ile w łaścm ńc godzin

Jeżeli chodzi o ubemieczenie winna trw ać prace b iura ltsty? 2) 
ha wypadek choroby i wrazie nie 7_a rok ubiegły nie o trzym a łem  13
Szczęśliwych w ypadków  przy  pra 
cy, to w szyscy  robotnicy m uszą 
być ubezpieczeni (w Kasie Cho- 
tych i t. p.). Ubezpieczeniu na wy 
Padek bezrobocia służba rolna 
dotychczas nie podlega (vide dział 
Prawniczy nr. 315 naszego pisma)

KS. J. B. T U R O ŚL . „W  r. 1914

pensji m im o, iż  przez szereg  lat 
w ypłacano mi. C zy  mogą żądać  
w ypłacenia te j pensji?"

Na podstawie dekretu Naczelni 
ka Państw a  z listopada 1919 r. 
(Dziennik P raw  nr. 17 poz. 42) 
dzień p racy  nie może być dłuższy 
niż 8 godzin. Za pracę w godzi- 

, . , . , n nach nadliczbowych należy się do
tew na  osoba w yjechała  do Prus, daflmwc wynagrodzenie. P rzy-  
« stam tąd  do  A fry k ę  I od tam te-  tcni dodajemv> że w należnoś-

CO Z T -  T ma- Zf nyci  • meSCU' ciach za te wynagrodzenie na pod
T est "  ;  dom edzleC ’ c z y  S ta w ie  Kodeksu Cywilnego i orze-

w e - y i e - . . . .  1 czenia Sadu Najwyższego następu
je . ru no •,5,s . 0 Jasmć, Jeżeli nie ' ,e  p r z e d a w n ie n i e  po pięciu latach
v w f  3 SZy a d re s / ej 0S0- Od da ty  zaistnienia należności.

S ;  raz !e . 7 ^ spra '  ’ Kwestia 13 pensji nie jest p raw
latu i k- ' ę ZU'm n ę̂ uregulowana i jest to .raczej
ciał r / , 1 esr°, v, a r sy m  raI1T zwyczajem w poszczególnych ga- 

O dyby chodziło o uznanie tej jęziach p racy . 0 d y  ta  na]eżność
osoby za zm arłą  lub zaginioną, to 
Prosimy sie do nas zwrócić listów 
°ie celem poinformowania.

J. P. O S T R O W IE C  KIEL. 1) 
»W ysła łem  bagaż koleją z  Mo

nie była zastrzeżona w  umowie, 
to niema żadnych podstaw do 
prawnego docnodzenia.

S. W . W A R S Z A W A , j C zy  yśą
ścicic1 dam a m oże  w yeksm itow ać

$kw y do W a rsza w y  w r. 1917, k tó  j n ' Q ora t 'j c ż c ł i 'u d e s z k a n ^ '^ tr z ^ b  
y  zaginął. D okąd m am  się zw ró- nc je s f m u  ̂ g flv ż  w yda je  córką  

d c  o pokrycie  strat. 2) C zy  ckspe\ -amaj,W’
dytor, k tó ry  znajm nje się przew o- ~ ^  ochronie ,oka
^ m  sw em i k o n m ito w a ro w  m us  p rzewiduje wymówienie
Ptaac jakiś podatek c z y  tez mc? . , . . . . . , „  „ .n  j. u • • j  najmu „gdy  istnieją ku temu waz-D otychczas niema zadnei urno- „ -i-<d . , • , , - . tie p rzyczyny  . I eraz  jest kwe-wy z Sowietami, która  prawnie re ,.„..i . . .  j  • stja  co ustawodawca nazywa „waKołowałaby tego rodzaju sprawy. n . , .  „p , , , . , ■ i zną p rzyczyną  . (Jtoz na podsta-Ekspedytor musi poza wykupie . .

■ ■ A i .  i wie orzeczenia Sądu NajwyższegoPiem świadectwa na prowadzeme ,
Przedsiębiorstwa, 
obrotowy.

płacić podatek

PŁK. A. K., B02K 1EW IC 7.E . 
>■Chciałem w ysłać pieniądze  u> do
larach do Rosji, z  tern aby na 
miejscu b y ły  w ypłacone adresa
towi w obcej walucie, a nie sowicc

z maja 1927 r. (III Rw. 932/27), 
potrzeba mieszkania dla córki wła

ściciela nieruchomości, k tóra  w y 
chodzi zam ąż — może być  uważa 
na za przyczynę do wymówienia 
mieszkania, jednak pod w arun
kiem dostarczenia  danemu lokato
rowi innego, mieszkania.

K. R. ZIELO N K A POD W A R 
S Z A W A . ,’C zy  nazw anie kogoś 
idjoią je s t karane sądow nie c zy  
nie? Jeże liby  doszło  do procesu, to 
co zrobić, by sprawa ta nie o d b y
ła się publicznie? ł  k to  ponosi ko 
s z ty  sądow e?”

Owszem, jest to karane. Nale
ży pociągnąć do odpowiedzialnoś
ci sądowej z art.  530 Kod. Karn. 
Na podstawie art. 318 Kodeksu Po 
stępowania Karnego „na zgodny 
wniosek stron, spraw y z oskarże
nia pryw atnego  ioczą się przy  
drzwiach zamkniętych. W edług 
art. 558 koszty  sądowe będą ścią
gnięte po w yroku od skazanego.

L. W . K O W E L, R. R. C ZĘ
S T O C H O W A , S. K. W IE L IC Z K A , 
Z. I. W A R S Z A W A , CZ. R. G R O 
D ZISK W L K P . Odpowiemy na
stępnym  razem  w dziale prawni
czym. , '- t

W . Z. SU W A Ł K I. P rosim y 
przesłać wymienione w liście do
kumenty. P ros im y  się nie oba
wiać. Py tan ia  nie zamieścimy w 
dziale prawniczym, lecz odpowie 
my listownie.

W .

Listy  dotyczące działu p raw 
nego, prosim y przesy łać  pod adre 
sem redakcji z dopiskiem „Dział 
prawniczy".

PROJEKT USTAW
BUDOWLANYCH

T rzv  m rrfsterstara  zajęły  się 
obecnie opracow aniem  niezwykle 
ważnych u s taw  o budow nic tw ie  
m ieszkaniowem. W śró d  tych pro 
jek tów  są lednak pew ne  i to dość 
zneczne rozbieżności co do p o d 
wyżki komornego.

W edług  autorów  jednego  p ro 
jektu m a być. p rzeprow adzona  
„waloryzacja" podwyżki kom or
n e g o / t o  znaczy w yrów nanie  k o 
m ornego do pierwotnej wartości 
złotego. O znaczałoby to poow yż 
szenie s taw ek  kom ornego o 72%. 
Zwolennicy . drugiego poglądu  
p roponu ją  uzależnienie podwyżki 
komornego od s topnia  zam ożno
ści lokatorów i wielkości za jm o
w anego  mieszkania. Podwyżki 
te (drugi projekt) w ahałyby 
się od 40  do 100%.

Pro jek ty  te m ają  być ro z p a 
tryw ane  na plenom Sejmu. W  tej 
chwili trudno je s t  więcej pow ie
dzieć o projeklowanem  zaradze
niu nędzy mieszkaniowej.

I m ag is tra t  także wziął do 
serca sp raw ę mieszkaniową. W e
dług dotychczasow ych badań  fa
chowców, W a rsz a w a  potrzebuje  
corocznie conajmmej 8 tysięcy no 
wych mieszkań, na co po trzeba  
około 60— -70 miljonów złotych 

Który z tych w szystkich  pro
jek tów  bedzie najbardziej bliski 
zrealizowania, będziem y mogli o 
cenić, jak  będą one przedmiotem 
dyskusji w  izbach u s taw o d aw 
czych.

W .

D e R r e t  p r e z y d e n t a
O UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH

DZIECKO NIEZNANYCH KG3ZICÓW
W obec tego. iż cały  szereg czy

lei \  P °J;ód w te j sprawie sie, telników pyta  nas  o informacje 
Wrócić? ' i z tej dziedziny, podajem y więc od

Najlepiej przesłać listem w arto  nośne przepisy regulujące ją. 
ci owym do przedstawicielstwa j Kwestja ta jest  różnorodnie wpra 

polskiego w  Kijowie które w efek wdzie określona, zależnie od te-
tywnych dolarach doręczy sumę 
adresatowi.

A. S. P R Z E ŚW IE C ISZ K I. „W  
Najbliższym  czasie niam b yć  powo  
lany do odbycia s łu żby  w o jsko 
wej. C zy  nie m ógłbym  sko rzys ta ć  
z  odroczenia, g d y ż  sam  pracuję  tv 
Gospodarstwie 8 hektarow em . O- 
ó fócz mnie je s t m atka, która  sa- 
n,fi nie będzie mogła podołać pra
c y ”.

Na podstawie art. 59 ustęp 1r

go, w jakiej części Polski wzięto 
dziecko na wychowanie. W  tej 
chwili p iszem y o b. zaborze ro sy j
skim.

W edług  ustaw y z lipca 1926 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 413) osoba, bio- 
laca  dziecko pod swoja opiekę! 
winna najdalej w ciągu miesiąca 
zawiadomić o tern władzę admini
s tracyjną, k tóra  orzeknie do jakie 
go wyznania —  według p rzypusz
czeń —  mogło dziecko należeć. <7. 
braku danych o wyznaniu, dziecko

"stawy o powszechnej służbie woj, należeć ma do wyznania rzym sko- 
skowej z maja 1924 r. przysługuje  katolickiego. Następnie władza ta 

anu odroczenie odbycia s łu ż b y . zawiadamia o tem duchownego da 
Wojskowej „z tytułu odziedziczo- nego wyznania i zwraca się do 
" e5 °  gospodarstwa rolnego". W  wyższej instancji administracyjnej 

kwestji należy  się zwrócić z o nadanie dziecku nazwiska przy- 
"dpowiedniemi dokumentami do branych  rodziców.
Miejscowej P. K. U. Należy dodać, że każda osoba

zainteresowana, (np. matka) na- 
Z. K. BŁO NIE POD W A R S Z A -  wet po nadaniu dziecku nazwiska

więc takie —  w rozumieniu usta 
w y —  będzie zawsze dzieckiem 
nieznanych rodziców i obcem dla 
tego, kto objął nad niem pieczę.

Na podstawie bowiem obowią
zujących przepisów w m etryce  
ma być zaznaczone, że dziecko po 
chodzi od nieznanych rodziców.

W .

Nowe rozporządzenia
W  nr. 79 Dziennika U staw  u- 

kazały się następujące  rozporzą
dzenia Rady M inistrów: w  sp ra 
wie zaliczenia poszczególnych 
g u ip  funkcjonarjuszów  o specja l
nych kwalifikacjach w  dziale M 
S. Wojsk- do kategorji funkc jona■■ 
j iu szów  niższych; rozporządzenie  
w sprawie obniżenia kar  za zwło
kę przy egzekucjach należności 
Stow.. Doz. na Kotłami za w yku
pywanie  dozoru nad kotłami p a -  
row em i; rozporządzenie  w  przed
miocie odstąp ien ia  gminie m. 
Poznania  gruntu  pańs tw ow ego  na 
cele rozbudow y miasta.

Rozporządzenie M inistrów: —
1) „Od kilku lat pracuję w  ma praw o do dziecka i ustalenia o monopolu spiry tusow ym , w 

Zakladzie p rzem ysło w ym  jako pra jego istotnego stanu cywilnego, sprawie częściowej zmiany ta ry -
( ownik biurow y od g. 8 rano do 6 wyznania i nazwiska. Dziecko

chroniczną, zaharze- J 
nia żotądkowe i kisz-tostralrcfe

kowe leczą Z 1 O & Al regulujące trawienie.

„GASTROSA” O S S
CE\A ZŁ. 2.20 PUDEŁK O.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
cip. z o. o. 
nwoąroi 

telefon 326>98.
Warszawa, Mnwog-odzka 46 m. 2,

iy celnej; w  przedmiocie zmiany 
podziału terytorja lnego Rzeczypo 
spolitej Polskiej na okręgi i obwo 
dy inspekcji p racy ; o utworzeniu 
gminy wiejskiej T a ta ró w  w  woj. 
s tanisław ow skiem .

M E B L E i
Solidne najtaniej. Wybór wteOd; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredemry, 
Btoły, krzesła. Otomany, tapczany,
kozetki. : Brystolki, ck&zyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami 

Dogodne warunki. 1
„ F L O R Y D A ”

K&mielna Nr. 41, róg łdarazaikowalrc-J

W . dniach najbliższych ukazać 
się ma dekret P rezyden ta  Rzpli- 
tej. do tyczący  organizacji ubez
pieczeń społecznych.

M. in. dekret przewiduje stwo 
rżenie kas obejmujących większe 
tereny  niż pojedyncze powiaty, 
przyezem  liczba ubezpieczonych 
poszczególnej k a sy  nie może w y 
nosić mniej niż 10.00n osób. W y 
jątek stanowią K resy Wschodnie, 
gdzie może być mniej niż ll) tys. 
członków. W obec tego liczba kas 
chorych będzie mogła uiec poważ 
nej redukcji przez połączenie ma 
łych kas w większe jeanostki ad 
ministracyjne. !

Dalej, celem obniżenia kosz
tów administracji ubezpieczeń 
społecznych dekret stwarza możli 
wość uproszczenia trybu  postępo
wania przez skoncentrowanie sze
regu funkcyj, jak to: ściąganie
składek, czynności ewidencyjne i 
t. p. w jednej instytucji ubezpie
czeniowej. Reforma taka ma utat 
wić znacznie zarówno ubezpieczo 
nym jak i pracodawcom  załatwia 
nie spraw w instytucjach ubezpie 
czeń,

D ekret wprow adza  jednolity 
typ  organizacji wewnętrznej kas 
chorych, zakładów ubezpieczeń 
społecznych oraz związków kas 
względnie zakładów.

O rganem spraw ującym  ogólne 
kierownictwo każdej z tych  insty 
tucyj, będzie, zgodnie z zasadą 
samorządu, ciaio kolegialne —- ra 
da zarządzająca . Jako organ wy 
konawczy w omawianych instytu 
cjach dekret w prow adza dyrekcje 
fachowe.

W dalszym ciągu dekret nowe 
lizuje postanowienia o związkach 

: »

i M i B i E i
Cf Wielki wybó- całych kompletów ¥) 
>| pojedyńezyc-h sztuk. Ceny wyjąt- D 

kowo makie. Dogodne warunki,

ii iunsanrEt i

instytucyj ubezpieczeń społecz
nych, upraszczając ich konstruk
cje i p recyzuiac ich kompetencje. 
Jednocześnie stw arza  on możli
wość powstawania specjalnych or 
ganizacyj instytucyj ubezDieczeń 
społecznych powołanych ao  p ro
wadzenia spraw y lecznictwa,
wspólnej akcji budowlanej, loka
cyjnej, reasekuracyjnej i t. d.

W reszcie  dekret s tw arza  jedno 
lity typ nadzoru  państwowego 
nad instytucjami ubezpieczeń spo 
łecznych.

Ze szczegółowem omówieniem 
tego dekretu  w strzym ujem y się 
do czasu opublikowania go.

W arszawa, Marszałkowska 108

N B U
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedyńczych, poleca na 

do«odnvch warunkach

ANDRZEJ mtzm
C H Ł O D N A  3 6

Organ Ziem! Podlaskiej
Pierwszy numer „Głosu Podia

skiego”

Dzięki inicjatywie niestrudzo
nego P as te rza  J. E. Ks. Biskupa 
dr. H. Przeździeckiego —  i Zie
mia Podlaska m a swój organ ka
tolicki. Stało się zadość pragnie
niom duchowieństwa tamtejszego, 
które wraz ze społeczeństwem ka 
tolickiem oddawna już odczuwało 
b rak  szczerze oddanego idei C hry 
stusowej i ludowi polskiemu —  pi 
sma, niezależnego od żadnego 
kierunku politycznego.

W yszed ł numer pierwszy ty 
godnika „Glos Podlaski". W y g lą 
da on naprawdę imponująco. Poza 
listem J. E. Biskupa dr. P rzeź 
dzieckiego, „Głos Podlaski" zawłe 
ra szereg artykułów- poświęco
nych powstaniu listopadowemu, 
diecezji Podlaskiej, życiu gospo
darczemu i t. p. '

Całość uzupełnia artykuł poli
tyczny, k tó ry  rzeczowo omawia 
naszą sytuację  wewnętrzną i ży 
cie polityczne kontynentu europej 
skiego.

Redaktorem  „GJosu Podlaskie
go" jest  znany  ze swej energii ks. 
Aleksander Ejme.

( l )

PRAKTYCZNY PODRĘCZNIK 
SAMOCHODOWY 

Nakładem Instytutu Szeraenia 
Praktycznej Wiedzy Przemysłowej u- 
każe się niezwykle aktualny podręcz
nik. opracowany przez inż. Eug\ Po
rębskiego p. t. „Nowoczesno Metody 
Naprawy Somochodów oraz silników 
używanych w pługach motorowych i 
traktorach’.
’ Książka obejmować będzie 320 str. 
druku i około SCO rycin. Cena w 
handlu księgarskim 15 z}, dla fachów 
ców, którzy zamówią ja natychmiast, 
cena subskrypcyjna wynosi 10 zł.
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Sypłelnte, rtr la—e, 
nikł, rzafy, bleliinlarka. 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki 1 inne 
meble tylko sumienne! roboty. Wy
konanie punktualne. Ceny niskie 

gofć»ka, ratami dogodnie.
S f r .  M y ś l i b o r s k !

H cia  21 magazyn podwórze.

P U T S 3 I &  n a j t a n i e j

Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

f. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu) 

Tel. 340-77 
Ceny przystępne Waranitl uejrtne

•im iiiDiiłniminnwMriiiiiniłnr ;»ifliiin«iii»nBii

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo

deli. Na składzie wielki wybór goto
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

w i c h e r ,  mu§31 3 ,
tfclefon 298.87.

Odpowiedzialnym klijenfom k r z -  
d y t  f ł t : 3 i  t e r m i n o w y ,

UWAGA: Do listopada 5G°/0 taniej 
nmiwiiHiniiiiuitiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiniii^iiiHiiiiiiiiwiiiuiiiiiiHtuiiNi

F l i T E R

Pierwsze źródło palt źrebakowych 
i innych po najniższych o tnach. 

Najdogodniejsze warunki.

OJIE K U P U J C E
dopóki nie obejrzycie 
wj firmie A .  A u s t e r l  i t l
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78

WIECZNE PIÓRA
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAj AC 

Nowy Świat 33 w  podwórzu

i
A  R A 7 Y  !

pu a  zt. |
T Y G O D N I O W O  |

m Wyżymaczki amery- m
i pańskie, platery Norbl' la 1
| Frageta, Serylsy stołowe, |

■ kryształy, szkło 1 porcelana, ■
w n iczynK aluminjowe i emal-
* Jowane. Lodownie pc coJo.we

I  „WYGO RA JSPKDAdSKA**
Warszawa, Marszartnwska 38, m, 20, .

r \2-gal b ram a 1853 f

OBAWI E
d a m s k i e :  2 ł .  1 9  

m e s k i e  h  2 7

najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZCKA 9  m. 18
wprost bramy parter

Pidobp Choanhowe
W kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cena kompl. „A” zł. 7,75 
„EXTRA” zł 9,75 „LUX” zł. 12,75 
(wraz z opi,k. w pudełku dykt. oraz 
kosztami, przesyłki) wysyłamy Dez 
zadatku pocztą za zaliczeniem. Do 
każdych 10 kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Ozdób Choinkowych 
MORAWSKI i SZY M A H O W iU ,

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 4*2-99. 
Sprzadaż detaliczna aa miejscu 

oraz pl. Mlrowtkl 12 1843

FU TRA  najtaniej, najsolidniej
D A L T A  piżmowce, piszczantko- 

1 11 • •  we, źrebakowe, fokowe
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmie

K A M  C Z A T K A
Długa 17 (rig Miodowej), tel. 789 82 I 789 72

Fabryka luster 1 szlifiem ia szala
B - C I A  B A B I C Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 759-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
^cfariczne oraz wszelk e roboty m 

zakres u.klarstwa wchodząc*

Frrtezy z duraloDiiniuni
n iezw y k le  le k k ie ! trwa*  

(cstafn ia  zd o b y cz  
technik i), aparaty lecz 
n icze  -  o r to p e d y c z n e  
ch iru rg iczn e (w y cią g u , 
we), pasy  p rzep u k lin o 
w e i b rzu szn e, w k ład k i 
na p łask ą  stop ą  I o b u 

wie leczn icze, 
i olca Wytw. PrzTrz. Ot?-*-*.

R U T .  K U G L E R
K»» 411

846-52
b edalc złote: Peter' * rr | 1915 

W a r j ;u i .927.

Kapelusze welury 
włochate, meloni
ki filcowe w mod
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor
towe 1 uczniowskie

pciec, P o c t a r s
Zgoda 3, tel, 679-24

h U  T  R  A
Eaty ruaj.l {r-rlnj-ijBM 1 najtaida 
Pn ę ;* ’-.?.;,., f reparacja futer, fa*  

ry trw-ior, roleta sob-taz,

K A G TR ZY 3
•:'ó,,- — Vv.  £7, tal 249-OS.

POLSKI PRZEMYSŁ  
MEBLOWY

pod firmą

„ J Ó Z E F "
W a rs z a w a ,  Nowy Ś w ic i  27

(w podwórzu). 
P o l e c a  d u ł y  w y b ó r  s o 
l i d n y c h  m  sb lli n a  d o 

g o d n y c h  w a r u n k a c h

Mebla Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówka. Ży
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

M agazyn  Okazy] Krucza 3 4  
S t e f a ń s k i

P I E I E  S Z R A J 8E 8A
o z  \. o z  "JwR ^3

ffll3ŚZ!Ul|M9

 i kuciama

t trrrała, hORSlra^iłi ŝ ala *terme2#eł9>ll
a tlutklem  tego ŁO0/, OKCiądnoŻti opału w porównani* d i 
*izystkich pieców kaflowych, L b ą d n o f i  c o r -p c z n y tc łi r e m  »n< 
k«-va, Ł.t*_iy.ia. awar£atidi tcaltiJS. PumL id.JAJ 
Bkkku w użyciu. Polecane i wypróbowane prze* wsz/stzi* uaiaiiccr»c-?-»

i urz ;dę,
• rVrrer»*e!t ■ wyrób esrYowtela oalalrli

y c ^ k O i l  S 2 R A I
w U unzawle, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 32J-3i.

« »  BK.

Z a k ł a d  ! L I 1 S £ R S K 0 *  M E C H  A i m Z t t r
T AUSZAWA, nL Leazczy&sics 7a (Powtilj)

frc a rd ier y  przez długoletnie»o klsra* al t» 
tZ K O Ł Y  RZEMIOSŁ S i  S L L B S I L N J  M

wykonuje: EEHMY I aGRODIIH 1 k t l t l l l l l l  «■*■• 
tu .nn  t r ik  cny, t i lm tn d g .  żaluzja i okucia h a ł U i  

drzwi, tudzież w tzaU lz ru g a n e j *

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWCE 4 — 8 LISTOPADA 1929 ROK)

stron 30ó. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
.  III Praca w parafji poza Kościołem.
,  IV Kwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można w e wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r j e d m i t  ś c It Nr.  71

C. J - r ;:l| • U ?V -yjSiKj

P_  W B  tsap S9h A k Najelegantsze palta futrzane modelowane
r l »  9  IW  JMLa od Zł. 4©0 na s p ł a t y  <83 1 2  m l  e t ,

— Kuśniarz-î ods!]5ta
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— oodług najnowszych 

modeli słynnych akademji 1931 r.

K b - e t d y t  < 3 b u i i  n o t c 7 3 » U 3 o r ; '
40% taniej w pracowni kuśnierskiej f lS  O S O  L.*1 

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym 1 odpowiedzialnym klijentonr Lv*Jl s a l i c i k l a  

•Wojskowym i urzędnikem d lu llf  r a b a t .

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

1. l a T Y o r ^ k l
W a r s z a w ?  -  P r a g a ,  

T a r g o w a  3 a .  T< i .  i a ,  1 1 - 2 8
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
oedji wchodzące. Jak to: 
P-IOTEZY NÓG i R A;K* 
APARATY j GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO
DZĄ TU REPARACTE. 

/la Pań na żądanie obsiuga dam«ka.

i e p i r  i c l a
słuchawek, głośników, pardo
nów, aparatów radjowych, fo
tograficznych, srebrzenie i od
nawianie platerów, zakładanie 
anten Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne, punktual
ne. D r e h e r  „ F o r t u n a ”  
W a r s z a w a  t ó r a w i u  3 3  

t e l .  7 4 0 - 5 8  1750

Kfio^ze i śniegowce
l ajnow ,ze fasony w wielkim 

wyborze poleca

J.  S Z Y K
Warszawa, Rymarska 10 

Tel. 599-75.
HURT DETAL 3

OBUW iE gwarantowani!
damskie Z # .  *S7  

męskie ©€fl S i .  241
Śnieg, damskie Od ZL 15!.— 
Kalosze . . .  C d 2ł. 7 .5  S

WARSZAWA,
Nalewki 45 m. 2

front, pierwsze piętro 1320

KUŚNIERZ St. SYTÓ
przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. Prze/asono- 
wanie futer damskich, męskich i dzie 
cinnycb podług najnowszych fasonów. 
Obstulunki z własnych i powierzo

nych matorjałów i futer.
Warszawa, Krucza Nr. 7 róg Plekne]

FUTRA
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 35,TEL, 665-51 
M. Pieszo M s h  i

Nowa fascynująca powieść
Józefa Watra-Przawłocki8g]

3 S i i € A  Mfi
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

K s ż ^ a r n l a  

P n e g l a d y  K s i o l i i k i E s c
K r a k ,  P r s e i f ł * .  7 1

Krawiec Męsk?

W Ł .  G O D L E W S K I
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. IX, 
tel. 406-81. Przyjmuje wszelkie obata> 
łnnlc % własnych i powierz- nych rab- 

terjałów- Ceey j i i ,  t i p u

PAS y
l e s n i u e  i 
a s z s z u lłjr ,]

G U N | 1 I

p c S o z o c l i y  
na ż y l a k i

ZAKŁAD U 
O R T O P .

W a rs z iw i, l i n t i b i r A t i  1 2 3 , o l ł t e i z a  p iętra  
CEM/ PiłYYSTJPtU

BIURO ZBOROWSKIEJ 
M azowiecka 4

Lrancuski, nauczycielki, angiel
ka, niemki, fieblanki, gospodynie 
wiejskie.

1870

TROCINY najtaniej sprzedaję. 
Altuski, Dzika -t&.: Zarnówienja
przyjmujemy telefonicznie 772-53

1875

KUPLJĘ meble, pianina, d y w a 
ny, futra, antyki i kw itv  lom bar
dowe. Łoś. M arszałkow ska 131 
tel. 738 - 37. 1876

RUTYNOWANA nauczycielka- 
freblanka (starsza) błaga o p ra 
cę na przychodny . O ferty : W ar
szaw a, Chmielna 94 m. 26.

1851

POSADY wolne dla tych, k tó
rzy  ukończą kursy  konduktorów 
kierowców autobusowych.

T yszyński, W arszawa, Chmiel- 
na 7. <__________________1815

MASZYNY DO SZYCIA ręc i-
ne, nożne, biurkowe mało u ży w a
ne Singera, gw aran tow anej do
broci najtaniej sprzedaje W ola
nowski, W arszaw a, Krucza 18 
„Gwiazda". 1884

W Truskawcu w  wilii Hospi
cjum (W łasność Księży Polskich) 
są do wynajęcia w  sezonie zimo
wym  od 1 grudnia r. b. pokoje. 
Pokój z utrzymaniem 10 zi. dzień 
nie. Pensjonat prowadza Zakon
nice. Zgłuszenia pod auresem: 
„Hospicjum, Truskawiec".

1862

„MIESIĄC PGMCR2A'
przy Związku Obrony Kresów  
Zachodnich od dnia 16 tfctopaiłft 

do 16 grudnia 1930 p.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropła- 
nów i prace kulturalno - ośyria- 

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

własnej wytwórni gotowe i na zamó 
wienia słoluwe, sypialnie, gabinety 
i poiedyócze sażaii warunki óogodnf, 

gwarauela 3-wu letnia polece
F .  U ! » ! 3 A ł M K O V / S K I
1760 WMrti 24-a w pelw óctci

MEBLE s o l i d n e  t a n i o
poleca s u m M ?

J iH i

mswsm
JEROZOLIMSKA 27

EGZYSTUJE OD 1897 R.
1795

sefeedy, okrtm, ko  
luJP y śh>-
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Redutowa 10. tel. 53.1ł
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olacy zł  kor i na emigracji
*o!anla amerykańska

(EJ ROLA W OBEC W YBORÓW  DO CIAŁ USTAW ODAW CZYCH

( K orespondencja  w łasna)

Chicago, w  listopadzie.
W y b o ry  l is topadow e w S ta

nach Zjednoczonych nie wzbudzi 
ły w  tym roku zbytniego zainte
resow ania . Zdaje  się w  skutek e- 
konomicznego kryzysu i bezrobo
cia licznych miljonów wyborców. 
S tara  cudow na recepta, że urna 
w yborcza  jest  gener? 'nem  lekar
stwem na wszystko zło w kraju, 
widocznie traci na ludowej popu
larności. Stad orocent oddanych 
grosów był s tosunkow o niski-

Zainteresow anie  wśród obyw a 
teli polskiego pochodzenia  było 
znaczne tylko w  tych osiedlach, 
gdzie walczyli polscy kandydaci. 
Był to interes czysto lokalny, bo 
chodziło tylko o kandydatów  p o 
w iatowych, sędziowskich, a naj
wyżej do s tanow ych legislatui; 
w szystko na małą miarę.

A w  47 s tanach Unji w  dniu 
■4-go lis topada w ybrano  34 sena
torów  i 431 Reprezentan tów  do 
Kongresu S tanów  Zjednoczonych! 
W  suchym rachunku, ponieważ 
w ychoaź tw o  p rzedstaw ia  liczeb
nie conajmniej 30-tą  część lud
ności Stanów, Polacy  „pow inni” 
by'i mieć kandyda tów  i w ybrać  
jednego i „coś” sena to ra  i czterna 
stu Kongresm anów. A co mieli?

O senatorskich godnościach 
trudno mówić. Co do Kongresu, 
polskie nominacje spad ły  w p ra 
w yborach w Detroit i kilku in
nych miastach, Tylko w  Chica
go stanęło do kongresow ego  kon
kursu dwuch Po laków  w partji 
dem okratycznej i jeden  v partji 
republikańskiej. T rzy  polskie n a 
zwiska na 431 kongresow ych e- 
lektów!

Dowód oczywisty i niezaprze
czalny, że pole polityczne dla na
szej wielkiej Polonji leży całkowi 
tym odłogiem, o ile o wielką poli 
tykę chodzi. D oras tam y tylko 
poślednich urzędów, reszta, zwła 
szcza zabranie  głosu w  amerykan 
skim Kapitolu, to dla nas za w y
sokie progi.

Czyja w ina?  Oczywiście nas 
w szystkich; głównie zaś braku lu 
dzi odpowiednich, kiórzyby potrą  
fili po rw ać  za sobą  m asow o Pola 
ków, a za im ponow ać Ameryce. 
Zam iast nich, Polonja. w ystaw ia  
ludzi bardzo nieodpowiednich i 
sam a się przez to zabija  politycz
nie.

W sz a k  w Chicago .najlepsze 
szanse zw ycięstw a miał kongres 
man -  rodak  „S tan ley’ Kunz. Nie-1 
£byt daw no  p rocesow any  o łapcu 
wnictwo w policyjnych nomina
cjach, lecz zaszczytn!e uwolniony- 
Ostatnio obciążony rozkazem a- 
resz tow am a za n iepraw ne p o b ra 
nie $850 od pewnej pani Rogal 
za sp raw y  paszportow e. W ierzy
my i życzymy, aby  się znów w y
kręcił. Lecz czy taki {,p rześlado
w any” karnie rodak nodnosi poli
tyczny prestyż Polonji?

W ychodźtw o  mus: naprzód
w ytw orzyć w yso k 1 typ nit polity 
kierów sprytnych, lecz polityków 
pow ażnych  i nieposzlakowanych. 
W tedy  można bęazie  mówić o pro 
porcji naszej reprezentacji w W a  
shingtonie. A kiedy to nas tąp i?

Jakość obyw ate lska  więcej się 
do tego przyczyni, anizeh l.czba

Z ręką na sercu musimy w y
znać, że nasza  obywatelska ja 
kość nie jest  pierwszorzędna, gdy 
chodzi o wyrobienie i zrozumie
nie obowiąuuu wyborczego. Pol
sko - amerykański w yborca  jest 
raczej politycznym materiałem 
biernym, niż czynnym. Nie orjen 
tuje się samodzielnie, alubi, aby 
n:ni za niego myśleli.

A pod tym kątem na rzecz pa-  
o ząc.j .trudno za zbyt bolesną tra 
gedję brać ostatn ie  kongresowe 
projekty obyw atelskich  utrudnień 
Jest projekt, że każdy  cudzozie
miec musi przed natu rahzacją  
składać specjalny egzamin, że zna 
dobrze angielski język w słowie i 
piśmie, że zna historję Stanów, 
ich p ańs tw ow y  ustrój, p raw a  cy
wilne i obywatelskie  obowiązki.

Bez kwestji —  taki egzamin 
wykluczyłby od naturalizacji 90 
na stu dzisiejszych naszych oby
w atelskich kandydatów- Liczeb
nie byłby to  cios dla naszej siły po 
litycznej. Lecz z drugiej strony 
onywatele , którzy w y jdą  z tej ści 
siej próby, w ytw orzą  nowy, o 
wiele wyższy  typ obywatelski i 
w zmocnią znakomicie obyw ate l
ską jakość naszego ’ -ogółu 'P o  
p rostu  ci nowi polsko _ am erykan 
sćy obyw ate le  byliby co do jako
ści lepsi i wyżsi od przeciętnego 
typu am erykańskiego.

W ięc  w  imię naszej liczebno 
ści można te kongresow e obostrzę 
nia zwalczać, choć zdaje się bez 
skutku. Równocześnie zaś należy 
rozszerzyć i pogłębić działalność 
naszych szkół obywatelskich , aby 
kandydaci z nich mogli odpow ie
dzieć w ym aganiom  jak  najw yż
szym. To jest  obow iązek wy- 
chodżtw a na rzecz przyszłej jego 
obywatelskiej jakości, która dziś 
tak  fatalnie szwankuje

k o w a  DaraPa w Gretnvillt
W

Pnlacv  zamieszKau w ureem dl-  
le w  Je rsey  City w n ied liH m  
czasie mieć będą kościół i szko
lę.

Na walnetn zebraniu PoNko- 
Ameryk Obywatelskiego Klubu 
wybrano iuż komitet budowy no 
wego kościoła.

Ks. biskup T. W alsh w Newar 
ku do którego zwróciła się dele
gacja komitetu wysłuchał wnios
ku przedstawicieli i polecił spo
rządzić spis rodzin polskich, które 
życzą sobie należeć do nowej p a 
rafii, oraz w ybrać  miejsce pod 
budowę nowego kościoła i szkoły,

W e  Francji.

Z życia PolOiiji w Pont Mousson

Dnia 12 października odbyła 
się w Pont a M ousson uroczy
stość b rac tw a  Żywego Różańca.

Zebranie otworzył prezes p. 
W, Ł opatka  i pow itał  n o w o p rzy 
byłego Księdza prof Kochutnicide 
gv, Po  serdecznem przem ów ie
niu now oprzybyłego  księdza o- 
fcecni uda ':  się do kościoła na na
bożeństw o. Po  nabożeństw ie  u- 
ciali się w szyscy  na salę d< p 
O w czarka, gdzie odbyła  się dal
sza uroczystość-

N astępnie  odbyło  się przedsta  
wienie am atorskie , pod reżyserją  
p. Sikory Apolinarego. Sztuka 
w ystaw iona była z wielką starań 
nością. Amatorzy i am atork ' wy- 
v iązali się ze swych ról należy
cie za co publiczność obdarzyła  
ich oklaskami.

O godz. 10-ej p rezes zamknął 
u roczystość w eso łą  zabaw ą, która 
trw ała  do północy zakończono ten 
piękny dla naszej kolonji dzień.

Śiąsk Opolski

Z  P ru s  W schodnich.

25-lecie kościoła paraijalnego 
w  Solcu

W  ubiegłą  niedzielę minął 25 
rok jak  kościół w  Solcu był u ro
czyście konsekrowany. Na miej
scu, gdzie teraz wznosi się okaza
ła świątynia  stał zbudow any  z 
końcem 15 stulecia skromny ko
ściółek, k tóry w roku 1902 w y sa 
dzony był w  powietrze. W cza
sie budow y  obecnej św :ą t3'ni od
byw ały  się nabożeństw a  w sypiał 
ni proboszcza. Koło budow y ko
śc io ła  zasłużył się przeważnie 
ówczesny proboszcz ks. Emi’ 
Hauptstok W  r. 1905 kościół 
był go tow y i uroczyście p o św ię 
cony. W  dw a lata później zmarł 
ks. proboszcz H auptstok  i na je
go miejsce przyszedł ks. prob- 
Paw eł Leja, k tóry starał się o wy 
posażenie kościoła. W r. 1917 
zabrano  piszczałki, dzwony, a w 
r. 1922 został znacznie uszkoazo- 
r y  przez pożar. Od roku 1927 
sp raw uje  tutaj obowiązki duszpa  
s terskie ks. proboszcz  Lisek
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WOJ. LWOWSKIE

I.WOW

ZBRODNICZE PODPALENIE.  — 
\v Siedliskach pow nadwórniańskii 
go dokonano w niedzielę wieczór 
zbrodniczego podpalenia gospodui - 
stwa kandydata do Sejmu z listy nr. 

i j Józefa Hyjaka. Spłonął dom i sto- 
loła ze zbiorami wartości 58.000 zł.

Zbrodnia ma tło polityczne i po
zo; taje w związku z żywą działalno- 

, fcią Hyjaka w powiecie nadwómiań- 
fkim na polu społecznem i politycz- 
i'om. Policja podjęła energiczne do
chodzenia w celu wykrycia sprawcmE 

< inegdaj około godz. 6-ej wieczorem 
autobus Nr. 8804, stanowiący włas
ność wyd iału rolnego politechniki 
lwowskiej w Dublanach, uległ strasz- 

j o ej katastrofie na gościńcu żółkiew
skim na moście Kanału rządowego.

W odległości kilku metrów od mo
stu, wśród panujących ciemności, szo 
fer zboczył z gościńca, a pędząc z 
szybkością 40 km. na godz. wpadł na 
boczną, żelazną barjerę mostu, którą 
przełamał i runął z wysokości 8 do 9 
mi-trów do rzeki.

Jedna osoba poniosła śmierć a 4 
zostały ciężko ranne.

UROCZYSTOŚĆ NĄRODOWA

WOJ. NOWOGRÓDZKIE
■n OŁPCE

WYKOLEJENIE SIĘ POCI  4GU.

W  niedzielę, dnia 9 b. m. jak 1 
donosi „ G a z .  O) s z t y  ń s k a ” w  j 
Olsztynie ludność W arm ji i Ma- i 
zur obchodziła pamiątkę p o w s ta - 1 
nia narodu polskiego przeciw  R o - 1 
sji 1830 —  31 r., a w  związku z 
tem pamiątkę wielkiego zw ycię
stwa Polski nad Rosją bolszewic
ką w  r. 1920. Nader piękny ten 
wieczór w ypełn iły  w ystępy  chó
ru młodzieży, deklamacje, refera
ty, sztuki teatralne, pieśń solowa 
l m uzyka narodowa.

Pieśnią „Boże coś Polskę11, któ 
rej pierwszą zw ro tkę  całe zg ro 
madzenie odśpiewało stojąc, roz- ■ 
poczęto o godz. 5.20 podniosłą [ 
uroczystość.

Silny chór olsztyńskiego Tow 
Młodzieży w prow adził  obecnych 
odrazu w  nastrój pieśnią: „Jak  to 
na wojence ładnie11. Groźne pięk
no tej pieśni, uwypuklone w do
datku ą r ty s tycznem  op racow a
niem i rozszerzeniem głównego 
tematu (dzieło słynnego komDO-1 
zytora  Feliksa Nowowiejskiego, 
rodaka  z WarmjO w y w ar ło  na 
słuchaczach w rażenie  bardzo sil
ne. Harm onizowała z tą pieśnią 
bojowa następna dziarska, acz w 
formie prostsza  pieśń „W  k rw a-

wem polu srebrne ptaszr“, pleśń
pow stańców  z r. 1830, tchnącą 
ich duchem: energją bojową i ża
rem miłości ku Polsce 

W yk ład  „Pow stan ie  listopado
we11, poparty  licznemi ob-azami 
świetlnemi, wzbudził wśród licz- 
nienie zgrom adzonych rodaków  
zrozumiałe zainteresowanie.

„Emilja Plater*’, malenka sztu 
ka teatralna, inscenizowana przez 
żeński zespół amatorski, p rzed
stawiła zebranym  rodakom nie
zwykłą postać dziewicy-bohatera.

Pozatem  nastąpiło p rzedsta
wienie w yją tku  z W yspiańskiego 
,Nocy listopadowej*’.

Potęgę oręża polskiego i ol
brzymią jego zasługę dla chrze
ścijaństwa i kultury zachodniej 
Europy przj^wołał nam w w y 
obraźnię p. kierownik Kierczynski 
wykładem na temat: ^..Zwycię
stwo polskie nad Rosją bolszewic 
ką w roku 1920*’. W  końcu w yko
nano szereg pieśni powstańczych.

Cała uroczystość była iednvm 
potężnym hymnem na cześć wiel 
kich zasług i olbrzymiego dorob
ku kulturalnego naszych ojców i 
braci.

WYCHCDŹTWO POLSKIE W NIEMCZECH

W  Dreźnie i Lipsku, dwu naj
większych ośrodkach emigracji 
polskiej w Niemczech środko
wych odbyły  się w dniach 15 i 
16 b. m. uroczyste obchody ku 
uczczeniu święta niepodległości i 
10-Ietniej rocznicy zwycięskiego 
odparcia najazdu bolszewickiego.

W  Dreźnie, gdzie obchodzono 
jednocześnie 100-letnią rocznicę 
powstania listopadowego wzięli u- 
dzial liczni członkowie kolonji ż y 
dowskiej. Dłuższe przemówienie 
o roli M arszałka Polski, znacze
niu zwycięstwa i polskim wysił-

pociąg towarowy sowiecki. Kilka wa 
^onów zostało rozbitych. Ze służby 
4 osoDy są ranne.

Katastrofa nastąpiła wjkutek pod
mycia toru. 1

5TOŁPCE

TAJEM NICZA ŁÓDZ Z TRUPA ■ 
MI. — Onegda; na rzece Niemnie w 
rejonie Stołpców rybacy zatrzmnati 
wielką łódź wojskową, w której znaj
dowało się trzech zastrzelonych żołnie 
rzy sowieckich i dwuch osobników ĉy
wilnych. Rybacy ową łódź zatopili 
wraz z trupami.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

KATASTROFA STATKU. — 
Dnia 9 b. m. wypłynął z Gdyni do 
Góteborgu szwedzki parowiec „T.i- 
n js” z ładunkiem węgla i od tego cza 
su znikł bez śladu. Nawet poszukiwa 
. ia przy pomocy szwedzkich samolo
tów wojskowych nie dały żadnego re
zultatu. Zrazu przypuszczano, że sta 
tek padł ofiarą burzy, obecnie jednak 
sądzi się, żeyj.Tanja” najechała na 
blakającą się po morzu minę i wyle
ciała w powietrze.

Stwierdzenie tego rodzaju kata- 
slrofy, której uległa „Tanja”, opiera 
się na zeznaniach kapitana statku 
„l.i sa”, który słyszał pewnego wieczo
ra silną detonację i widział na mebie 
krótkotrwałą łunę.

kom zbrojnym w latach 1918— 20 
wygłosił konsul Leon Remb-iszew 
ski. O powstaniu listopndowem re 
ferował obszernie p. Michałowski. 
Na program  złożyły się pozatem 

, piękne deklamacje i popisy dziat
wy polskiej w strojach narodo- 

I wych.
W  Lipsku obchód rozpoczął 

jśię nabożeństwem poczein w go
dzinach wieczo-nych odbyła się w 
Domu Polskim uroczysta  akade- 
mja na której Konsul Generalny 
dr. Adamkiewicz w s u e m  prze
mówieniu okolicznościoweni przed 
stawił doniosłości historyczne e- 
poKowego wydarzenia.

Po  odśpiewaniu hymnu na"odo 
wego Konsul C eneralny udekoro
wał medalami pamiątkowemi 7 
najbardziej zasłużonych działa
czy Polonji Lipskiej, co zebrana 
Polonja przyjęła  z żywem i gorą 
cem aplauzem.

la pod Międzychodem, Powódź przy
biera groźne rozmiary. Poziom wody 
w y n o ń  przeszło 5 metrów ponad stan 
normalny. Łąki i pola dookoła mia
sta tworzą jedno olbrzymie jezioro. 
Parki podmiejskie stoją pod wodą, 
która zalała również niżej położone 
ulice miasta. Wysoki stan wody o- 
raz silne wiatry utrudniają żeglugę 
r.zeczi ą.

TORUŃ
W Y L E W WISŁY.  — Wskutek

\\ pobliżu Niegorełoje wykoRił się jjugotrwałych deszczów Wisła wyla-

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW

OTWARCIE  II YSTAWY.  W 
sobotę 29 h m. o godz. '5 popołudniu 
w lokalu przy ul. Szczepańskiej 1 1 , II 
p.otro (dom z fundacji Szołayskich) 
ześtała otwarta wystawa historyczna 
Powstania Listopadowego, urządzona 
staraniem Muzeum Narodowego. W- 
czasie otwarcia przemówi generał d r  
Marjan Kukieł, 1 dyrektor Muzeum 
a.X . Czartoryskich, a narłępnie chór 
urzędników micjsk.-h m. Krakowi/ 
pod kierunkiem artystycznym p. drj 
Źyczkowskiego odśpiewa kilka pieśni 
7. czasów powstania. Dla ogółu pu
bliczności wystawa będzie otwarta od 
niedzieli codziennie w godzinach od 
10—14-cj
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sprawozdania Komisja Rewizyjna 
R ady  Miejskiej stwierdza. że 
„pod względem stosunków służbo 
wych warszawskie szpitale miej-

ŻYCIE STOLICY
Z TYGODNIA  

FILOZOFICZNO - RELIGIJNEGO
W ostatnim dniu Tygodnia Filo 

roficzno .  Religijnego ks. dr. A. Bo- 
rovTski prof. U. W. wygłosił odczyt 
p t. „Wiasność w świetle nauki św.
Augustyna”.

Na wstępie prelegent przedstawił, 
że katolicką naukę o własności pry
watnej zwalczają nrzeciwńe sob«e kie 
roki spi>łec?me.- liberalny i socjali-; skie są dziwolągien ’. Jeżeli cho- 
styczny. Następnie, na tle nauki (jz j np, 0 angażowanie służby —  
r.rinechajczyków i pełagjanó*, p otę-1 to ani intendentowi, ani leKarzo- 
piajycej własność ptry watną uwypo- wi naczelnemu, ani Radzie Opie
ki;', autor zdanie św. Augustyna, wg. kunczej nie wolno zaan gażow ać  
którego dnbr ziemskich, nie można zu- żadnego kandydata , chociażby to 
pełnie potępić, gdyż ich pierwszorzęd była osoba zupełnie na wakujące 
n.ym władcą jest Bog, jako ’ch Stwór stanowisko odpowiednia. Nato- 
ca. miast; jak twierdzi Konusia, rolę

Własność prywatna opiera się na decydującą p rzy  kompletowaniu 
sprawiedliwości i słuszności-, a więc personelu odgrywa urotekcjo- 
na prawie bożem i naturamem. nizm, a W ydzia ł X \ TI Szpit linict

Problemat własności łączy się z  ̂w a jest często bezsilny wobec t. 
programem moralnego udoskonalenia ZW. „klucza par ty jnego  , k tóry  na 

^ ^ _  rzuca tych, a nie innych, kandy-
, datów, chociażby naizucani —

D Z IW O L Ą G I „S Ł U Ż B O W E ” — D ZIW O L Ą G ! G O SPO D ARC ZE...

Ciemne strony białych sal
CO S P O S l R Z E G Ł A  K O M ISJA  R  EW 1ZYJN A  VR SZ P IT A L A C H  W A R S Z A W S K IC H ?

II.

W  dalszym ciągu swojego grilu". Przychodzi cdnak ro z p o - 'o d  cen Agrilu, p rzy tem  proauk ty
rządzenie M agislia tu  i szpi:a ' mu pod względem jakości nie są gnr 
si brać agnlowskie  mleko, wca sze! A teraz węgiel. Publiczną ta 
le nie lepsze, ale droższe! jemnicą jest, że w firmach pry-

Szpital Przemienienia Pańskie watnyci, węgi 1 kosztuje taniej 
go potrafił knpować mięso o 10 w Mi ?• 7  ^ Y  s*ś zw aży  jak 
proc. taniej od cen M. Z. Z., szpi wielkie ilości węgla zużywają 
ta) zaś Św. Ducha o 5 p r o c , o jfljj szpitale miejskie, odrazu można
rtupuje mięso w Halach T argo 
wych, a do 16 proc. taniej, o ile 

i nabyw a ten produkt prywatnie.

się przekonać, jak wielkie kwotv, 
na „dziwolągach gospodarczych" 
w szpitalnictwie traci kasa miej-

W  HOŁDZIE PADEREWSKIEMU
Z powodu przypadającej w roku 

bieżącym 70-iocznicy urodtm i 50-le- 
c.a prac; twórczej Ignacego Jana Pa
derewskiego odbędzie się Akademja - 
ki nciert ku częi wielkiego muzyka i 
rieża stanu 14 grudnia w Resursie 
Obywatelskiej. Komitet obchodu sta
nowią; p.p. Witold de Yerbno Łasz-

nie mieli żadnych kwaiifikacyj do 
służby w szpitalnictwie. Nietylko 
jednak angażowanie, ale nawet 
prawo udzielania prostej nagany 
zostało zarządowi szpitali odebra 
ne. W  razie jakiegoś uchybienia—  
kara  na służbę może być nałożo
na jedynie drogą bardzo długiej 
p rocedury  przez biuro dochodzeń

;vński (przewodnicząca), nrof. Adam , dyscyplinarnych, aż do prezyden-
Elertowicz, Henryk Janczewski. Ed
mund Kecel, Bernard Kowalski, Wła
dysława Borkowska - Lewkowiczowa, 
Euzebjusz Okniński, prof. Zofja Os- 
sendowska, prof. Piotr Rytel, inż. Sta 
nisław Ladowski, Dr. Mieczysław 
Sn olarski. prof. Feliks Starczewski, 
Dr, Wanda Świątecka, prof. Aleksan
der Wielhorski i Antoni Zwan.

ROZKŁADANIE NA RA Ty PO 
DATKU D O C H O D O W E G O  ZA 

ROK 1930
W  celu u łatw ienia  płatnikom 

uiszczenia podatku  dochodow ego 
za rok 1930. M inisterstwo Skar
bu upoważniło  naczelników urzę- 
c.ów skarbow ych do rozkładania  
we własnym  zakresie działania, 
należności z tytułu tego podatku  
na raty, p ła tne do 31 grudnia br. 
v ten jednak sposób, by p rzyna j
mniej' połowa należności zosta ła  
zapłaconą w  listopadzie.

„WARSZAWIANKA’
W E WŁOCHACH

To w Domu lud. we Włochach u-
rządziłc w inwnwzniesionym gmach,i 
teatru obchód rocznicy listopadowej. 
Słowo wstgpne i odczyt o powstaniu 
list. wygłosił red. J. Czarnecki. Na
stępnie odeerano „Warszawiankę” St. 
M- y sp ia ń sk ie cC h ło p ick ieg o  kreo
wał p. Eychło.-ski, dając piękny po- 
I is gry aktorskiej w wielkim itylu. 
Marję srala p. Luniakowa, Annę — 
p Syrokomla, uczennice prof Pomia
na. Mar ja w interpretacji młodej 
adeptki _sceny sięgała wyżyn tragiz
mu, v  jaki postać tę wyposażył poe
ta. rl a dykcja p. Luniakowej 
wróży jej dużą przyszłość sceniczną.

REW JA m o d y
Dnia 8-go grudnia r. b. o godz. 

ę-ej pp. w Sali Ratuszowej odbę
dzie się na rzecz Związku Obrony 
Kresów Zachodnich „Rewja Mody" 
urozmaicona częścią artystyczna. 
Największe f:'rmy przedstawią naj
piękniejsze kreacje.

Pozostałe bilety są do nabycia 
w księgarni , kreta"’ — N ow y Świat 
ip i ,/Sehethnera” — ul Sienkiewi 
cza 9.

ta miasta. Nic dziwnego, ze 
przez to służba szpitalna jest roz 
zuchwalona i nie liczy się z zarzą 
dzeniami swoich bezpośrednich 
zwierzchników.

Innym dziwolągiem, o k tórym  
mówi Komisja w swojem sprawo 
zdaniu są —  stosunki gospodar- 
ćze na terenie szpitali miejskich. 
Jenera lnym  ich dostawcą, zgodnie 
z rozporządzeniem M agistratu, są 
Miejskie Zakłady Zaopatrywania. 
I oto, iak się okazało, ten dostaw 
ca nie jes t  bynajmniej ani najtań
szy, ani najlepszy! Energiczniej
sze administracje szpitalne, bar
dziej przedsiębiorcze, s ta ra ją  się 
zdobyć potrzebne tow ary na ry n 
kach pryw atnych, taniej i lepiej 
niż w M. Z. Z., a usiłowania ich 
nie pozostała bez rezultatów. I 
tak np. Szpital Dz. Jezus kupo
wał mięso w Zaopatrywaniu  i za 
diużył się tam na większą sumę. 
Zaopatrywanie  odmówiło dalszej 
dostawy. Skorzysta ł  z tego szpi
tal i zwrócił się do pryw atnego 
dostawcy, od którego otrzym ał 
mięso takiej samej jakości, a o 
12 proc. tańsze od cen Z aopatry 
wania. Drugi przykład : rrJeko
szpital Dz. Jezus o trzym yw ał pry  
jyatnie o 3 proc. tamej, niż w ,-A.

WypadKi
ZAWÓD MIŁOSNY _  30-letni 

Józef Magowski, mieszkaniec Płon
i ła ,  na tle zawodu miłosnego, dał w 
Płońsku pięć strzałów z rewolweru do 
21-lctniel Łaji Gutmanówny którą] 
położył trupem na miejscu. Zabójca 
następnie usiłował sam pozbawić się 
życia lecz w porę udaremniono mu i 
aresztowano.

DOGODNY PUNKT — Komu-
n iśc obrali sobie za teren częstego 
zawieszania czerwonych płacht z na
pisami antypaństwowemi zbieg ulic 
Dzikiej i Dzielnej. Wczoraj o godz. 
14-ej nieznany wywrotowiec znowu za 
wiesił na przewodniku tramwajowym 
czerwoną płachtę. W krótkim czasie 
r-r-yhyłjj nogotowie sieci tramwajów, 
którego pracownicy płachtę zdjęli i 
wręczyli policjantowi.

Tenże szpital potrafi nabywać ska. 
mleko po cenie o 10 proc. niższej Cis.

1.983.500 ZŁ.KAUWYZKI
PRZECIĘTNY BUDŻET W a RSZAW Y NA ROK 1931/32

Budżet m. W arszaw y  na  rok 
1931/32 został |uż osta tecznie  o- 
pracow any. Cyfry preliminarza 
budżetu adm inis tracy jnego  p rzed 
staw ia ją  się, jak  nas tępuje : 

W ydatk i  i adm inis trac ja  ogól
na: a )  zasadnicza  11.924 ,583 zł, 
b )  św iadczenia  personalne miasta 
0.795.639 zł, dział II —  majątek 
komunalny 2.451.977 zł, dział III 
—  przedsięb iorstw a miejskie 
3.024.276 zł, IV —  spłata d ługów 
i 8 .496413  zł, V —  drogi i place 
publiczne zł, 10.887.786, Va —  
pom iary  i rozbudow a m iasta  
1,460.495 zł, VI —  ośw iata  
15.142955 zł, VII kultura  i s z tu 
ka. 2.520.973 zł, VIII —  zdrowie 
publiczne 15.620.663 zł, IX —  o- 
pieka społeczna 1 szpitalnictwo 
18.756-738 zł, (dział X pop iera 
nia ro ln ictw a k redy tów  nie p rze
w idu je) ,  XI —  popieranie  handlu 
i p rzem ysłu  2 264 433 zł, XIł —

bezpieczeństw o publ. 
zi i XIII —  różne 
razem 119.188.231 zł.

7.926.980 
1.914.320 zł,

D ochody: dział I —  m ajątek  
kom unalny 12.002.929 zł, II —  
przedsięb io rs tw a  kom. 24-312.444 
zł, III —  subw encje  i dotacje 
303.105 zł, IV zwroty 5.659.020 
zł, V —  opłaty administracyjne 
1.851.204 zł, VI —  za k o rz y s ta 
nie z urządzeń i zak ładów  dobra  
publicznego 1.846.152 zł, VIII —  
udział w  poda tkach  państw ow ych  
20.000.000 zł, IX —  dodatki do 
poda tków  p a ń s łw. 23.900.000 zł, 
X podatki sam oistne 23-475.003 
zł, XI —  różne 2.321.874 zł, w re 
szcie nadw yżka  zaległości czyn
nych nad  biernemi 4.500.000 zł, 
razem zł 121.171.731, jak widać 
p rzew yźka dochodow  nad w y d a t
kami prze\Vidvwana jes t  w  k w o 
cie 1.983.500 ii.

v

D o n io s łe  s p r a w y
NA POSIEDZENIU ZARZĄDU ZWIĄZKU MIAST

4 grudnia r. b. w sali portreto
wej magistratu odbędzię się posie
dzenie zarządu Związku Miast P o l
skich, na którem rozpatrzone będą 
między in. następujące sprawy: 1) 
ustalenie składu osobow ego zarzą
du, komisji oraz delegacji Związku 
do ciał opiniodawczych w związku 
z zaszłemi zmianami, 2) sprawoz
danie dyrektora biura Związku, 3) 
sprawozdanie komisji budownictwa 
mieszkaniowego, 4) sprawozdanie 
komisji, powołanej do rozpatrzenia, 
sprawy zmiany statutu Związku 5) 
wydanie łącznie ze Związkiem po
wiatów i Samorządowym instytu
tem wydawniczym publikacji ora? 
ksiąg i druków w sprawie prowa
dzenia ewidencji i kontroli ruchu 
ludności, 6) powołania do życia sa

morządowej komisji zdrowia pu
blicznego, 7) uruchomienia porad
ni przy Z. M. P . : prawnej, elek
trycznej i urbanistycznej etc.

ZE ZWIĄZKU RZEMIEŚLNI
KÓW

W zorem  lat ubiegłych Związek 
Rzem ieśln.ków Chrzęściian w roku 
bieżącym załatwiać będzie wykupy
wanie świadectw przemysłowych  
(patentów) na rok 1931 dla rzemie 
siników zamieszkałych w W arsza
wie. Zgłaszać się w sprawach świa 
dectwa można codziennie oprócz 
świąt i niedziel do 29 grudnia włącz 
nie w godzinach od 9 rano do 3-ej 
po południu do biura Związku przy 
ul. M iodowej 14 , II-gie piętro.

C Y R K  l o / ^ W S K '  St. Mroczkowski

Dziś w poniedziałek 8 wieczór.

D O F M I t = D A  REKORDOWEGO
f r  K  E  P n  o  -1  I  N  - programu grudniowego -
14 światowych atrakcyj 14

Szczejóły w afiszach. Ceny miejsc od 1 złotego.

R.ad]o
P-ogram Polskiego Radja na wto

rek, dnia 2-go b. m

WARSZAWA: 10.000 — 11 15.
Transm. z Uniwersytetu Warsz. Zja
zdu Historyków Polskich „700-lecie 
Prus Wschodnich”. 11,58— 12.00. Syg 
nal czasu. 12.00—12. >0. Tran sra. po
święcenia fabryki Philipsa, w Warsza 
wie. 12.50. Muzyka gramof. 13.10. 
Kom. mteor. 15.00— 15.20,. Kom. go
spód. 15.35. „Chwilka lotnicza”. 15.50. 
Odczyt rządowy. 16.15—17.15. Muzy
ka gramof. 17.15— 17,40. Odczyt z Wil 
na. 17.45. Pop. koncert symf. w  wyk. 
ork. Filh. Warsz. 18.45- .10.10. Roz
maitości. 19.10—19.20. Giełda rolr 
19.20. Feljeton p. t. „Nr premj‘erze”. 
19.35—19,50. Pras. dziennik radj. 
J9.50. Transm. Oneiy.

KRAKÓW: 10.00— 11.56. Transm. 
z Uniw. Warsz. 1JL40. Przegląd pra
sy. 11.58— 12.00. Sygnał czasu. 12.00 
—12.50. Transm, z Warsz, i 2.50—
13.10, Muzyka gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 15.00. Kem. gosroc 15.50—
16.10. Odczyi rządowy. 16.15— 17.15. 
Muzyka gramof. 17.45 Koncert po- 
pul, - symf. 18.45— 19.10. Rozmaito
ści. 19.10—19.25. G iełda roln. 19.25—  
19.35. Muzyka gra nof 19.35. Pras 
dziennik radj. 19.50. Opera z Warsi, 
24.00. Hejnał z Wieży Marj..

KATOWICE: 10.00—11.55. Trans
misja z (Jnrw Warsz. 11.58— 12.10. 
Sygnał cza^u. 12.10— .18,10. Koncert 
gramof. 13.10. Kom. meteor. lo.OO.
Kom. gospod. 15.20— 15.35. E.orr
Polsk. Zw, Zrzeszeń. 15.35. „Chwilka 
lotnicza.”. 16410— 17.15. Koncert gra
mów. 17.16 Odczyt z Wilna. 17.45- • 
18.45. Popul koncert symf. 18.45.
Odcinek powieściowy. 19.00—19.15. 
Rozmaitości. 16.15- 19.35. Serce nie
nasycone”. 19.35, Pras. dziennik radj. 
19.50. Opera z Wa-sz.

PROF. ALEKSANDER MICHA
ŁOWSKI NA ESTRADZIE
W nadchodzącą sobotę dnia 6 

g.udnia w Sali Tow. Hygiemc-znego 
ukaże się na estradzie po dłuższej 
orze dwie znakomity nasz pianista 
prof. Aleksander Michałowski. Wiel
bicieli mistrza czeka prawdziwa bie
siada artystyczna, usłyszą bowiem sze 
reg arcydzieł Chopinowskich wykona- 
nycn jak zwykle po mistrzowsku. - 

Bilety w księgam i Gebethnera i 
W olffa ul. Sienkiewicza 9.

PAMIĄTKOWE 5- ZŁOTÓWKI 
5-CIO ZŁOTOW A MONETA  

SREBRNA DLA UPAMIĘTNIE
NIA ROCZNICY POWSTANIA  

LISTOPAE OWEGO
M inister Skrabu M atuszewski 

zarządził, w  celu upam iętnienia  
setnej rocznicy P o w stan ia  Listo
padow ego , puszczenie  w  obieg 
5-cio zlo towych m onet srebrnych. 
M onety te bite będą  z da tą  1936 
roku. Po jednej ich stronie figuru 
je godło pań s tw o w e z napisem 
„5 złotycn 1930” , po drugiej zaś 
stronie umieszczono rysunek  w y
ob raża jący  sz tandar  pu łkow y z na 
pisem: „Honor i O jczyzna” . U do 
łu widnieje napis :  „1830-1930 w 
setną rocznicę P o w stan ia” .

0z;sś8jsz3 pogrzeb]
P O W Ą Z K I  

Kowalski Stefan, 1. 27 szp Dł. 
Jezu® godz, 10; Zawadzka Elżbieta. 
1. 84 kośc. św Aleksandra godz. 10; 
Wagrowska Marja, 1. 59 kośc. O.O. 
Berr.adynów godz. 12; Hellich Hele
na, 1. 28 kośc. św. Krzyzs godz. 13)4.

B R Ó D N O  
Palmow=ki Adam, 1. 46 szp. Dz. 

Tezus godz. 10 ; Wolszczak Wfktorja, 
1. 29 .;zp. św. Ducha godz. 10; Gula 
Józef, 1. 27 szp Dz. Jezus godz. 10; 
Wo.Ki,?chowska Władysława, 1. 53 ul. 
Karolkowa 45 godz. 13.

f F M Y  (HlR I* wysokość i minm. lubo *  j„go m letree (nktad S-szpaltow, „Nadesłane* pnad tokataib — 60 gr.;
ŁSLIa [ \Jj 3  (wzn-Janki) 2.00 zł.; „Nekr ‘ogja* — do 100 mm. 15 gr  ̂ od 100 do 200 mm. 30 gr„ ponad 200 mm.
pracy — za wyraz tO gr.’ uwasra: ogłoszenia lantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 
«ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw Die uJziela się.

. takfcU'  - U  |Rt n  tekstem — W gr. „Komuriksto
60 gr.; , Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujący ca 

proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odo >wiada. Ogłf szenia przyjmuje
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, żel. 90-67.

Rer1. odoow iethialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydaw ca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp . z o- a

Druk rnia Archidiecezjalna Krak. Prztdm. 7 i.


